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Ubiór krakowski p r z y j ę t y zos ta ł przoz spo łeczeńs two nie 
tylko dla swej efoktowności , b a rwnośc i czy też z w i ą z k ó w , jakie 
łączyły go z ówczesnym centrum k u l t u r a l n y m kra ju — K r a k o ­
wem, lecz przede wszystkim dla t radyc j i kośc iuszkowsk ie j . S t a ł 
się on jakby synonimem polskości . 

J ednakże , wbrew często spotykanemu przekonaniu, nie ma 
dowodów na bezpośrednie o d d z i a ł y w a n i e powstania kościusz­
kowskiego na ubiór ludowy. Możria jednak mówić o jego wp ływie 
pośrednim. Przede wszystkim tradycje walk kośc iuszkowsk ich 
nic ograniczały się t y lko do jednego zaboru — w p rzec iwieńs twie 
do powstań późnie jszych, ale b y ł y żywe tak na terenie tzw. Gal icj i , 
jak i Kongresówki. P a m i ę t a n o o t y m , że K o ś c i u s z k o nazwa! ko-
-\ nierów spod Racławic „ B a t a l i o n e m G r e n a d i e r ó w K r a k o w s k i c h " , 
nadając sukmanie chłopskie j r angę m u n d u r u 1 . W przekazie t ra­
dycji, armia Kościuszki jest a r m i ą ch łopską — co starano się 
później wykorzys t ać przy wszelkiej propagandzie n iepodległośc io­
wej. Przykładem m o ż e t u być par tyzantka Zaliwskiego w r o k u 
ls:i.'t. k tóra przyję ła jako mundur sukmany krakowskie obu t y ­
pów, białe i b r ą z o w e 2 , p rzy czym o ile białe sukmany kawaleri i 
mogły być ty lko wzorowane na ludowych, to piechota w y s t ę p o ­
wała w oryginalnych sukmanach b r ą z o w y c h (zwanych z resz tą 
w pamię tn ikach czarnymi). Ś w i a d c z ą o t y m rapor ty a g e n t ó w 
rosyjskich, donoszących , że do ekwipowania p a r t y z a n t ó w oby­
watele ziemscy w Galicj i kupowali po wysokiej cenie czarne, włoś­
ciańskie sukmany. 

Należy t u zaznaczyli, że partyzanci działal i na terenach za­
mieszkałych nie przez ludność k r a k o w s k ą (np. w Lubelskiem), 
a. więc, że nie może b y ć t u mowy o przebieraniu się w odzież ch łop­
ską, w celu zmylenia wroga i n i e spos t rzeżonego przedarcia się 
w głąb kraju, ale o uznanie sukmany krakowskiej za mundur pow­
stańczy. Ponieważ wśród z a d a ń , jakie s t a w i a ł y sobie stowarzy­
szeniu organizujące p a r t y z a n t k ę , było szybkie uwłaszczen ie włoś­
cian, niewątpliwie chodzi ło t u o zaagitowanie ch łopów. O pewnym 
powodzeniu tej propagandy świadczy n a s t ę p u j ą c y fragment pa­
miętnika jednego z p a r t y z a n t ó w : „Chłop i w K r ó l e s t w i e , nie p rzy j ­
mując od p a r t y z a n t ó w p ien iędzy za chleb, mówil i do n i c h : — 
Niech Bóg wam szczęści kochani krakusy. A skądeśc ie się wzięli , 
czy spod ziemi, bo t y lko coś ludzie gadali , że k i lkanaśc i e t y s i ęcy 
biołyoh i cornych k r a k u s ó w Pan Bóg spod ziemi w y p r o w a d z i ! " 3 . 

Strój krakowski by l też częs to u ż y w a n y w okresie powsta­
nia styczniowego. Nosi ły go różne oddz ia ły , j ak np. kawaleria 
Langiewicza, umundurowana w białe sukmany krakowskie z czer­
wonymi wyłogami i krakowskie roga tywki ' ' . Niejednokrotnie 
w stroju krakowskim chodzil i też oficerowie 5 . 

Oprócz oddzia łów par tyzanckich, w ubiory krakowskie 
umundurowywano oddz ia ły regularnej a rmi i . Miało to miejsce jesz­
cze w powstaniu l is topadowym. U b i o r y krakowskie noszono więc 
między innymi w 9 p u ł k u piechoty w o j e w ó d z t w a krakowskiego 
(i l . 1), a t akże w specjalnych p u ł k a c h jazdy k r a k u s ó w (ił. 6). No­
siła je również w 1848 r. Gwardia Narodowa ( i l . 7). T a k ż e polskie 
formacje za g ran icą niejednokrotnie w z o r o w a ł y swój uniform na 
sukmanie krakowskiej, j ak o t y m świadczy b ia ł a z czerwonymi 
wyłogami wołoszka m u n d u r u Legionu Polskiego na W ę g r z e c h 
w latach 1848—49, u z u p e ł n i o n a cze rwoną r o g a t y w k ą ( i l . 2 ) 6 . 

Rogatywki te, zwane „ k r a k u s k a m i " , t radycja ludowa bardzo 
często wywodzi od nakrycia g ł o w y kosyn i e rów kośc iuszkowsk ich 
(i l . 4), mimo że nosili oni oprócz rogatywek t a k ż e kapelusze i ma-
gierki. Świadczą o t y m wspó łczesne Insurekcj i ry sunk i Stacho­
wicza i Norblina. Nie ma t eż ż a d n y c h d o w o d ó w na to , że czerwo­
ne rogatywki by ły noszone jedynie przoz K r a k o w i a k ó w . Prze­

ciwnie, c z a p k ę t ę spotyka się w wielu okolicach Polski , a t a k ż e 
innych k r a j ó w Europy i A z j i . R ó w n i e ż na terenie Małopolsk i 
czerwona rogatywka w y s t ę p o w a ł a znacznie częściej wś ród tzw. 
K r a k o w i a k ó w Wschodnich, a więc m i e s z k a ń c ó w byłego woje­
w ó d z t w a sandomierskiego, aniżeli na terenach rdzennie krakow­
sk i ch 7 . 

R o g a t y w k a — w r ó ż n y c h swych formach — by ła u ż y w a n a 
w całej niemal Polsce, gdzie w y s t ę p o w a ł a co najmniej od X V w . 8 

Często u ż y w a n a nazwa „ k o n f e d e r a t k a " n a w i ą z u j e do t r adyc j i 
szlacheckiej", a w okresie niewoli częs to ł ączono j ą z konfedera­
cją b a r s k ą , jako ruchem n iepod leg łośc iowym, mimo że tzw. kon­
federatka, u ż y w a n a przez regularne o d d z i a ł y konfederackio, nie 
m i a ł a k s z t a ł t u kwadra towego 1 0 . W ostatnich latach przedroz­
b iorowych roga tywka weszła — z resz tą nie bez oporu 1 • — w pow­
szechne użyc ie w wojskach regularnych. Pospo l i tość używania , 
jej w Polsce nie pozwala na stwierdzenie, czy rzeczywiśc ie pow­
stanie kośc iuszkowsk ie w p ł y n ę ł o na rozpowszechnienie się za­
s ięgu tej części ub io ru . 

Marsze g ł ó w n y c h sil a r m i i Kośc iu szk i , wś ród k t ó r y c h znaj­
d o w a ł y się o d d z i a ł y k o s y n i e r ó w krakowskich , o d b y w a ł y się na 
terenie w o j e w ó d z t w a krakowskiego ( K r a k ó w , R a c ł a w i c e , J ę d r z o -
jów, Szczekociny), sandomierskiego (Wiśl ica , Po łan iec , Szyd łów, 
P ińczów, Kielce, Radom) i mazowieckiego (Warka , Gró jec , War­
szawa), a n a s t ę p n i e ponownie w w o j e w ó d z t w i e sandomierskim — 
t y m razem w Ziemi S tężyck io j (Maciejowice). Czerwone rogatyw­
k i noszono na wszystkich trasach przemarszu Kośc iu szk i w woje­
w ó d z t w i e k rakowsk im oraz w po łudn iowe j części sandomierskie­
go ( i l . 5). Znano jo t a k ż e w okol icy Kielc i Ostrowca Ś w i ę t o k r z y s ­
k i ego 1 2 , zna jdu j ącego się jeszcze bardziej na pó łnoc niż Kielce 
i b ędącego w znacznej odległości od trasy przemarszu. 

Wprawdzie A d a m Chę tn ik w pracy o s t roju kurpiowskim p i ­
sze: „ . . . n i e k i e d y noszono czapki z czerwonym denkiem i s iwym 
barankiem. Moda ta m i a ł a p o w s t a ć w czasach, k iedy K u r p i e wal ­
czyl i pod K o ś c i u s z k ą i b y ł a podobno z a p o ż y c z o n a od „ K r a k u ­
s ó w " . . . — j e d n a k ż e zaraz dodaje: „Choc iaż czapki takie wyra ­
biane b y ł y również w G d a ń s k u , s k ą d nasi oryle p o w r a c a j ą c z p ły -
w a n k i p rzywoz i l i ze s o b ą w u p o m i n k u " 1 ' . 

C h a r a k t e r y s t y c z n ą t a k ż e jest rzeczą , że podczas powstania 
listopadowego, bynajmniej nie wszystkie p u ł k i k r a k u s ó w m i a ł y 
czerwone roga tywk i — m i ę d z y i n n y m i właśn ie p u ł k „ K r a k u ­
sów K o ś c i u s z k i " b y ł umundurowany w czerwone pó łko l i s t e cza­
k a ' «. 

Podobnie i w r o k u 1794 nie u w a ż a n o widocznie roga tywk i 
za c z a p k ę typowo k r a k o w s k ą , skoro na sztandarze s ł y n n y c h 
G r e n a d i e r ó w Krakowsk ich umieszczono nie r o g a t y w k ę , lecz ma-
g ie rkę ( i l . 1), a w otoczeniu Naczelnika podobne magierki s t a ł y 
się najmodniejszym nakryciem głowy 1 - ' . M i m o to jednak czerwo­
na rogatywka, noszona przez d r u ż b ó w w czasie hucznych, ty le-
k roć malowanych i opisywanych wesel krakowskich, zos ta ł a uzna-
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I I . 1. Sztandar K o s y n i e r ó w Krakowsk ich . Bata l ion G r e n a d i e r ó w Krakowskich . (Repr. z: Żołnierz Polski, t . 2, Warszawa 1962, tabl . 
218). U . 2. Legionista polski w a r m i i węgie rsk ie j , 1848/49 r. (Repr. z: R . K n o t t e l , Uniformenkunde, Band I X , nr 54, Rathenov 1898). 
I I . 3. Oficer i kosynier 9 p u ł k u piechoty w o j . krakowskiego z r o k u 1831. Wojsko Polskie z czasów Kościuszki [ w : ] Wojsko polskie po r. 
1700. Serya II. N a k ł a d e m W l . Bartynowskiego. R. Zadrazil na Czarnej wsi fo to l i tografował . Rys. Michał Stachowicz (kopia K . Waw-
rosz): ił . 4. Z lewej — kosynier z okolic Krakowa , w ś r o d k u — z w o j . sieradzkiego, siedzi — z w o j . sandomierskiego. N a drugim planie 
(z karabinami) — gwardia municypalna m . K r a k o w a ; i l . 5. W kapeluszach — kosynierzy z w o j . sandomierskiego i z okolic Krakowa, 
w rogatywkach — z w o j . sandomierskiego i z K u r p i . W ś r o d k u , na d rug im planie — Tadeusz Kośc iuszko z adiutantem. U . 6. 2 pu łk 
„ K r a k u s ó w K o n n y c h " . (Repr. z: F ryde ryk K . Die t r i ch , Ubiory wojska polskiego z r. 1831. 30 akwa t in t barwnych) . I I . 7. Krakus z p u ł k u 
jazdy ( I lus t racja : K . S. Wolsk i , Wojsko polskie. Gwardie Narodowe w r. 1848, K r a k ó w 1906). U . 8. Ko łn i e rz sukmany z Zaborowa, 

gm. Szczurowa, w o j . tarnowskie. 
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na za c h a r a k t e r y s t y c z n ą część ubioru krakowskiego. Z n a j o m o ś ć 
zaś tego stroju rozpowszechn ia ły u t w o r y sceniczne w rodzaju 
Władysława Anczyca Kościuszko pod Racławicami oraz liczne 
obrazy przeds tawia jące Kośc iuszkę w sukmanie. Obrazy te, jaw­
nie rozpowszechniane w Galicj i , a potajemnie w p o z o s t a ł y c h za­
borach, dopomaga ły rozpowszechnieniu się przekonania, że s t ró j 
chłopski, to przede wszystkim ub ió r k r a k o w s k i 1 6 . 

W szoregach kośc iuszkowskich walczyl i obok k r a k o w i a k ó w 
w swoich ubiorach t a k ż e i ch łop i z innych okolic ( i l . 4, 5), j ak 
np. regimont g renad ie rów lubelskich czy batal ion g r e n a d i e r ó w 
sandomierskich 1 7 — a i sami krakowiacy w y s t ę p o w a l i tak w bia­
łych, jak i w b r ą z o w y c h sukmanach. 

Te ostatnio zos ta ły p r z y j ę t e w roku 1831 przez te p u ł k i pow­
stańczo, k tó re wzorowały się w swoim umundurowaniu na ludo­
wym ubiorze krakowskim. Mogłoby się więc w y d a w a ć , że obie te 
sukmany powinny być jednakowo znane i popularno, tymczasem 
za sukmanę kośc iuszkowską uchodzi jodynie sukmana b ia ła . 
Dzieje się to dlatego, że m ę s k i s t ró j zachodnio-krakowski, skła­
dający się z białej sukmany z czerwonymi w y k ł a d a m i , jest — 
zwłaszcza po przywdzianiu czerwonej roga tywki — w pewnym 
sensie demons t r ac j ą polskich barw narodowych. Dlatego na te­
renach i w okresach, w k t ó r y c h nie wolno by ło legalnie wywie­
szać barw polskich, ub ió r w t y c h kolorach b y ł manifestowaniem 
swych p r z e k o n a ń narodowych, zwłaszcza że p r z y p o m i n a ł za­
razem strój kosyn ie rów. T o t e ż u ż y w a n o go z a r ó w n o t am, gdzie 
wśród chłopów by ła rozbudzona ś w i a d o m o ś ć narodowa polska, 
jak też i tam, gdzio ta ś w i a d o m o ś ć b y ł a rozwin i ę t a jedynie w ś r ó d 
księży i szlachty, pon ieważ obie te wars twy p r o p a g o w a ł y ub ió r 
krakowski w organizowanych przez siebie procesjach, a zwłaszcza 
banderiach 1 8 . 

Rosnąca popu la rność s t roju krakowskiego wś ród warstw nie-
ludowych nie zawsze szla w parze z okspans j ą tego s t ro ju w spo­
łeczności chłopskiej . Rozsze rza ł on swój zasięg t am, gdzie sąsia­
dował z innym strojom ch łopsk im, gdzie przeciw sukmanie kra­
kowskiej wys t ępowa ła inna sukmana ch łopska . N a t y c h 
terenach biała sukmana krakowska w y p i e r a ł a inne, zwłaszcza 
jako paradny s t ró j d r u ż b ó w 1 9 . W ogóle sukmana b i a ł a zdecy­
dowanie w końcu wieku w y p i e r a ł a k r a k o w s k ą s u k m a n ę b r ą z o w ą 2 0 

( i l . 8). 

Tam jednak gdzio s t ró j k rakowski s ą s i adowa ł ze strojem 
zbliżonym bardziej do mieszczańsk iego , u s t ę p o w a ł m u , zwłaszcza 
jako ubiór z a m o ż n y c h gospodarzy. W i d a ć to w y r a ź n i e na pogra­
niczu ze strojem sandomierskim, bardziej z b l i ż o n y m do miesz­

czańskiego a nawet szlacheckiego. W i ą z a ł o się to z rozwarstwie­
niem e k o n o m i c z n o - s p o ł e c z n y m wsi i ze wzrostem prest iżowej-fun­
kc j i s t roju. Prze jęc ie ubioru bl iższego m i e s z c z a ń s k i e m u , a zarazem 
kosztowniejszego (na s u k m a n ę s a n d o m i e r s k ą trzeba było. znacz­
nie więcej sukna aniżel i na k r a k o w s k ą ) — o d p o w i a d a ł o ambic jom 
gospodarzy, t o t eż np. na toronie dawnego powia tu staszowskiego 
z a m o ż n i ch łop i chodzil i w sukmanach sandomierskich, podczas 
gdy biedota — w krakowskich. Ambic je stanowe z n a c z y ł y t u 
więcej niż t reśc i narodowe, jakie w i ą z a n o zo strojem krakowsk im. 
Z re sz t ą — trzeba t u d o d a ć — nawot ruchy ludowo nie b y ł y kon­
sekwentne w s w y m stosunku do s t roju krakowskiego. N iek tó ro 
bowiem b u d z i ł y poczucie ch łopskie j d u m y i podk r e ś l a ły godność 
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s t ro ju ch łopsk iego , inne zaś w y r z e k a ł y się go jako symbolu pod­
d a ń s t w a i n iższości wars twy ch łopsk ie j . 

Konstatacja ta do tyczy przede wszystkim stroju m ę s k i e g o , 
bowiem s t ró j kobiecy rozprzes t r zen ia ł się na terenach pogranicz­
nych o wiele szerzej, z a s t ę p u j ą c strojo miastowe lub — co na­
s t ę p o w a ł o c z ę ś c i e j — w y s t ę p u j ą c równocześn ie obok s t ro ju reg-
gionalnego, zwykle z r e s z t ą w formie s k a ż o n e j 2 1 . 

O wielo jednak w i ę k s z y zas ięg t e ry to r i a lny niż sam właśc iwy 
ub ió r k rakowski os iągnęło okreś len ie „ k r a k o w s k i e " , o z n a c z a j ą c 
wszystko co kolorowe i ł a d n e . Tak się nazywa barwno w s t ą ż k i 
w k w i a t y . Stare sukmany ś w i ę t o k r z y s k i e do dziś młodz ież nazy­
wa „ k r a k o w s k i m s t r o j e m " 2 2 , z powodu naszytych czerwonych 
ozdób , a wielobarwne zapaski naramienne, nie u ż y w a n e przec ież 
na terenach krakowskich , nazywa się w wielu okolicach zapaskami 
krakowskimi 2 - ' . 

Jak z powyższego w y n i k a , s t ró j k rakowski , dz ięk i propa­
gandzie patr iotycznej , wzrostowi u ś w i a d o m i e n i a narodowego 
i t r adyc jom n i epod leg łośc iowym, u w a ż a n y by ł , zwłaszcza w od­
mianie zachodniej, o b i a łych sukmanach, za wa r to śc iowszy spo­
łecznie aniżeli inno stroje; ma łopo l sk i e . Choc iaż — jak j uż mówi l i ś ­
m y — w a r t o ś ć ta nie b y ł a jednak w oczacłi ludu aż tak wielka, 
ż e b y p r z e w a ż y ł a urok s t ro ju w typ io mazowieckim, j ako bardziej 
„ p a ń s k i e g o " , p o dnoszącego niejako społecznie posiadacza tego 
ubioru, W t y m p rzypadku ch łop wyżoj s t a w i a ł w a r t o ś c i społecz­
ne, reprezentowane przez s u k m a n ę m a z o w i e c k ą , aniżel i narodowe, 
k t ó r y c h wyrazicielom b y ł a b i a ł a sukmana krakowska. 

P R Z Y P I S Y 

* Fragment V rozdz ia łu nie publikowanej jeszcze pracy 
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Z d z i s ł a w S z e w c z y k 

P R Z E M I A N Y S T R O J U L U D O W E G O 

W O K R Ę G U W O L N E G O M I A S T A K R A K O W A * 

Zagadnienie w p ł y w u barier gospodarczych czy granic pol i ­
tycznych na k s z t a ł t o w a n i e się s t ro ju ludowego w X I X w. jest 
widoczne m . in . na p r z y k ł a d z i e Wolnego Miasta K r a k o w a z Okrę -

I giem, is tniejącego w latach 1815 do 1846. Ton m a l e ń k i organizm 
państwowy zawdzięcza ł samodzielny b y t po l i tyczny Kongreso­
wi Wiedeńsk iemu, na k t ó r y m postanowiono p r z y z n a ć dawnej 
stolicy Polski status wolnego miasta z n iewielk im okręg iem gos­
podarczym. 

Okręg ten obo jmował 244 mie j scowośc i 1 , g łównie po stronie 
zachodniej miasta i nieliozno po stronie wschodniej. C iągną ł się 
pasem, szerokim na około 20 k m , wzdłuż lewego brzegu Wis ły , od 
Przemszy po Mogiłę i Kośc ie ln ik i , na przestrzeni mnioj więcej 
05 km. 

Przypadkowy, bo raczej narzucony wzg lędami m i l i t a r n y m i , 
obszar ten ani geograficznie, ani gospodarczo nie b y ł jednol i ty . 
Po stronie zachodniej p r z e w a ż a ł y liche gleby piaszczyste, k t ó r y c h 
ubóstwo w y r ó w n y w a ł y w pewnym stopniu bogactwa mineralno, 
po stronie natomiast wschodnioj w y s t ę p o w a ł y urodzajno gleby 
lessowe. W części zachodniej rozwi ja ł się g łównie p r z e m y s ł oraz 
rzemiosło i handel 2 , we wschodniej d o m i n o w a ł o t radycyjne ro l ­
nictwo. W samym Krakowie korzystne wa runk i rozwoju mia ło 
również rzemiosło a g łównie handel. Rzemios ło by ło z resz tą jedy­
ną formą rozszerzenia p rodukc j i , g d y ż p r z e m y s ł s k r ę p o w a n y po­
stanowieniami narzuconymi przez p a ń s t w a op i ekuńcze nie mia ł 
żadnych możl iwości rozwoju. N o w y t w ó r p a ń s t w o w y uznany 
został bowiem za s t refę wolnoc łową , do k t ó r e j m o ż n a by ło spro­
wadzać wszystkie towary z zagranicy bez jakiegokolwiek cla. 
Stal się więc K r a k ó w g ł ó w n y m o ś r o d k i e m hand lowym dla malej 
Rzeczypospolitej, j a k również punk tem t r a n z y t o w y m zwłaszcza 
w handlu m i ę d z y Prusami a Ros j ą . 

W a ż n y m wydarzeniem dla rolniczego w s w y m charakterze 
Okręgu było powołan i e K o m i s j i W ł o ś c i a ń s k i e j 3 . P r z e p r o w a d z i ł a 
ona zamianę p a ń s z c z y z n y na czynsze, k t ó r e b y ł y zdecydowanie 
korzystniejsze dla materialnej sytuacj i ch łopa . Reforma obję ła 
głównie dobra narodowe i duchowne, t y l k o w części prywatne, 
ogółem około 50% m a j ą t k ó w . 

1 

W e d ł u g p o s t a n o w i e ń t r a k t a t u wiedeńsk iego , K r a k ó w mia ł 
b y ć Miastem W o l n y m , N i e p o d l e g ł y m i ściśle N e u t r a l n y m wraz 
z Okręg i em. Samodz ie lność pol i tyczna b y ł a jednak mocno ogra­
niczona przez dwory op i ekuńcze . M i m o tego b y ł to j edyny skra­
wek Polski c ieszący się wolnośc ią , gdzie m o ż n a by ło k o r z y s t a ć 
z praw narodowych. S t ą d n i epoś l edn ia rola miasta jako ogniska 
narodowej k u l t u r y polskiej. K r a k ó w s t a ł się niejako d u c h o w ą 
s to l icą Polski , a podkrakowski s t ró j l udowy podniesiony zos ta ł 
do rangi s t ro ju narodowego. K o ś c i u s z k o w s k a czerwona ł o g a t y w -
ka i b i a ł a sukmana s t a ł y się symbolem w a l k i o narodowe wyz­
wolenie. 

B ia ł a sukmana, o k t ó r e j mowa, jest najbardziej r z u c a j ą c y m 
się w oczy p r z y k ł a d e m w p ł y w u na s t ró j l udowy przemian, jakie 
zachodz i ły w obręb ie malej Rzeczypospolitej Krakowsk ie j . T y ­
p o w y m paradnym okryciem K r a k o w i a k ó w zachodnich jest suk­
mana bia ła . .Tej obszar w y s t ę p o w a n i a jest bardzo roz leg ły i s ięga 
mnioj więcej od J ę d r z e j o w a na p ó ł n o c y po do l inę R a b y na po łud ­
n i u oraz, idąc z zachodu na w s c h ó d , od Przemszy po okolice Boch­
n i i po części Proszowic. Spoś ród k i l k u t y p ó w wys t ro ju sukman, 
w y s t ę p u j ą c y c h na t y m terenie, n a j w i ę k s z y zas ięg wykazuje zdo­
bienie sznurem, znane już z X V I I I w., a stosowano również w ubio­
rach warstw w yższych ( i l . 1, 2). W s p ó l n ą cechą tego t y p u zdobnic­
t w a dla t e r e n ó w p o ł o ż o n y c h na pó łnoc od Krakowa oraz na po­
łudn ie i p o ł u d n i o w y wschód są m o t y w y p ę t ł o w e , wi t e w formie 
niewielkich k r z y ż y k ó w . R ó ż n i c e zaś po l ega ły m . in . na t y m , że 
k r z y ż y k i sukman, nazwi jmy umownie — t y p u j ęd rze jowsk iego , 
b y ł y wi te w pe łne , kolisto pę t lo ( i l . 3, 4), natomiast odmiana po­
łudn iowa , to znaczy sukmany t y p u dobczyckiego, m a j ą p ę t l e 
śc iśnię te , j ak gdyby zgniecione na p ł a sko ( i l . 5). Granica m i ę d z y 
obu t y p a m i sukman p o k r y w a się w zasadzie z kordonem austria­
cko-rosyjskim, j a k i p r zec ina ł z iemię k r a k o w s k ą na dwie części. 
N a l e ż y więc p r z y p u ś c i ć , że powyższo różnice m o g ł y p o w s t a ć po 
ostatecznym ustaleniu się zaborczych p o d z i a ł ó w Polski . 

T y p trzeci, o k t ó r y m b y ł a mowa na p o c z ą t k u , posiada zdo­
bienie sznurkiem w formie prostej l i n i i c iąg łe j , wzbogaconej do­
datkowo jedwabnymi chwastami ( i l . fi). Zasięg tej sukmany, zna-
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I I . 1. S t ró j k rakowsk i oficera ze ś w i t y Kośc iuszk i . Fragment 
miedz iory tu Thomasa Gaugaina wg Aleksandra Or łowskiego Pa­
wel I uwalnia Kościuszkę z niewoli. Muz. Narodowo, Warszawa. 
Grafika Polska, inw. 3206. I I . 2. Reprodukcja sukmany „ P o l n i s ­
cher Rock m i t falt igen Schoss, schwarzes Tuch m i t orange 
V e r s c h n ü r u n g " [ w : ] Hans Mütze l , Kostümkunde für Sammler, 
Ber l in 1919, s. 114. (Rys. A u t o r ) . I I . 3. Sukmana t y p u j ędrze jo ­
wskiego, Miroszów, gm. R a c ł a w i c e , w o j . krakowskie. Szyta w 
Krakowie ok. 1910 r. U . 4. Fragment sukmany t y p u j ędrze jows­
kiego. U . 5. Sukmana t y p u dobczyckiego, F a ł k o w i c e , gm. 
G d ó w , w o j . krakowskie. Pod s u k m a n ą czarny kaf tan. I I . 6. 
Sukmana t y p u chrzanowskiego, Rudawa, gm. Krzeszowice, 
w o j . krakowskie. 

nej jako t y p chrzanowski, g d y ż w Chrzanowie by ła głównie Ą 
konywana, miości się przede wszystkim w obrębie granic Okra 
Wolnego Miasta K r a k o w a i t u też częs to t l iwość w y s t ę p o w a ł 
tej sukmany w ogóle jest na jw iększa w p o r ó w n a n i u z pozos ta ł 
m i , s ą s i edn imi terenami ziemi krakowskiej . Świadczyć to m l 
z jednej s t rony o względn ie szybkiej poprawie w a r u n k ó w ł.yt 
wych ch łopa krakowskiego, z drugiej — o s topniowym zanij 
feudalnej s t r u k t u r y wsi w nowych warunkach, w wyn iku kra 
go sukmana p r z e s t a ł a b y ć reprezentatywnym okryciem war.stu 
kmiecej , a s t a ł a się na wsi powszechnym i n i e z b ę d n y m okrycia 
w y j ś c i o w y m . 

D r u g i z charakterystycznych e l e m e n t ó w narodowego strc 
polskiego — to czerwona rogatywka. Nakrycie to noszone w obi 
bie dawnego Wolnego Miasta K r a k o w a i Okręgu różni się nie 
f o r m ą i sposobem wys t ro ju od rogatywek w y s t ę p u j ą c y c h na tei 
nach sąs iednich , j ak np . w Miechowskiem, Proszowickiem czy dakł 
aż po Powiś le D ą b r o w s k i e . R o g a t y w k i tamtejszo b y ł y n i sk i 
z bardzo w ą s k i m , barankowym otokiem i d u ż y m i rogami, 
o p a d a j ą c y m i w dół. R o g a t y w k i „ k r a k o w s k i e " są nieco wyższ 
denka m a j ą mniejszo i n a r o ż n i k i mniej zaznaczone, natomia 
barankowy otok jest dosyć szeroki. Nie jest wykluczone, że pie 
wotna forma, k t ó r ą znamy z i lustracj i Jana Kantego Wojnarom 
skiego, u legła modyf ikac j i pod w p ł y w o m podobnych n a k r y ć gł< 
w y „ k r a k o w s k i c h " formacji wojskowych. W p ł y w wojskowej 
m u n d u r u jest bardzo widoczny w sposobie przystrajania rogi 
t y w k i wiechą pawich piór . Nakrycia starszego, powszechniejszeg 
t y p u m i a ł y pawio p i ó r a ułożono w formio dużego wachlarza, czyi 
zbl iża ły się do d a w n y e ł i , szlacheckich n a k r y ć g łowy. Roga tywl 
„ k r a k o w s k i e " m a j ą natomiast wiechy wąsk ie a wysokie, na pc 
d o b i e ń s t w o s t e r c z ą c y c h k i t , znanych z wojskowycł i n a k r y ć głow 
k o ń c a X V I I I czy 1. po ł . X I X wieku . 



Z okresem istnienia Wolnego Miasta, K r a k o w a wiąże się praw­
dopodobnie upowszechnienie się w s t roju l u d o w y m granatowego 
kaftana bez r ę k a w ó w , k t ó r y dziś u w a ż a n y jest za element t rady­
cyjny i stanowi n i e o d z o w n ą część reprezentacyjnego ubioru kra­
kowskiego. Opiera jąc się na pracach malarzy i r y s o w n i k ó w , j ak 
Michał Stachowicz, Aleksander Or łowski , Jan K a n t y Wojnarow­
ski, Jan Piotr Norb l in i innych i m wspó łczesnych , na leży p r z y p u ś ­
cić, że kosynierzy kośc iuszkowscy k a f t a n ó w nie nosil i . Do wsi 
podkrakowskich przesz ły ono prawdopodobnie dopiero w 1. poł . 
X I X w. z ubiorów mieszczańsk ich czy podmiejskich, wzorowa­
nych na modzie francuskiej, k t ó r a z u p ł y w e m lat p r z e m i j a ł a wraz 
z przechodzącą do h is tor i i e p o k ą n a p o l e o ń s k ą . Procesowi przeni­
kania e lementów ubioru mieszczańsk iego do wsi , co jest zjawis­
kiem historycznie znanym, sp rzy ja ło z jednej strony podnoszenio 
się standardu życiowego c h ł o p a krakowskiego, o czym b y ł a mowa 
wyżej, z drugiej — rozluźnienie barier stanowych, w m y ś l panu­
jących wówczas zasad l iberal izmu, co p rowadz i ło do zacierania 
się nii równości spo łecznych m i ę d z y p r z e d m i e ś c i a m i a wsią . W ko­
lorystyce i dekoracji kaftana krakowskiego u w i d a c z n i a j ą się toż 
wpływy mundurowe wojska polskiego z 1. po ł . X I X w. 

Równie widoczne zmiany zachodz i ły w s t ro ju kobiecym. Nie 
były ono tak jednolite j a k w przypadku ub ioru męsk iego . Szcze­
gólnie wyraźnie z a z n a c z y ł y się one w pó łnocno-wschodn ie j części 
Okręgu (mniej więcej od Bronowie po Mogiłę i Kośc ie ln ik i ) , zwa­
nej potocznie w X I X w. „ Z a k r a k o w i o m " . Urodzajne ziemie i za­
możne gospodarki sp rzy ja ły t u rozwojowi bogatego s t ro ju rep­
rezentacyjnego, k t ó r y zmodernizowany pod w p ł y w e m u b i o r ó w 
mieszczańskich i w y z b y t y całkowicie m a t e r i a ł ó w samodz ia ło ­
wych, p rze t rwał do p o c z ą t k ó w X X w. ( i l . 7). 

I lus t rac ją do tego możo b y ć w y j ą t e k z p a m i ę t n i k ó w współ­
cześnie żyjącego Kazimierza Girt lera. Pisze on w odniesieniu do 

wsi Mogi ł a : , ,Dobry b y t j a w i się szybko m i ę d z y n i m i , szkoda 
t y l k o że ton lud dawny. . . z b y w a ć zaczyna d a w n ą k r a k o w s k ą pos­
t a ć , zmien ia j ąc swój u b i ó r . B y ł ż e b y to skutek dostatku? P e ł n o 
teraz p e r k a l ó w , m u ś l i n ó w , w e ł n i a n y c h do okrycia chustek, t ak 
kro jem j a k i b a r w ą rozmaite stroje kobiet . M o ż n a rzec, że od l a t 
k i l k u m a j ą swoje mody, tymczasem s t a ro świecką spódn i cę i boga­
t y czepiec chyba już wiekiem zg ię t a nosi staruszka. U m ę ż c z y z n 
pas z k ó ł k a m i i czerwona czapka prawie nie widoczne za to suk-
kienne granatowe kaf tany czerwono podszyto, granatowe p łasz ­
cze... kapelusze wysokie z szoroką a k s a m i t n ą o p a s k ą , pasy nad­
zwyczaj szerokie, z a s t ę p u j ą d a w n ą , czysto n a r o d o w ą o d z i e ż " 4 . 

Rzeczą u d e r z a j ą c ą jest brak szerszego zastosowania w s t ro ju 
krakowskim m a t e r i a ł ó w s a m o d z i a ł o w y c h , a zwłaszcza c a ł k o w i t y 
brak barwnych p a s i a k ó w w e ł n i a n y c h . W przeszłości n i ewą tp l i ­
wie w y s t ę p o w a ł y one, j ak z resz tą w całej Polsce. Mus ia ły jednak 
za is tn ieć j ak ie ś czynnik i , k t ó r e w y r u g o w a ł y pasiak w e ł n i a n y tak , 
że pozos t a ł on t y l k o na peryfer i i ziomi k rakowskie j ; z jednej st ro-
ny w etnicznie odmiennej grupie w rejonie Wi lamowic i H a ł c n o -
wa (woj . B ie l sko-Bia ła ) , z drugiej — w grupie wprawdzie pol ­
skiej, j a k ą s t a n o w i ą m i e s z k a ń c y Spiszu, ale oddzielonej g r a n i c ą 
p a ń s t w o w ą . Nazwie „ k a n a f a s " , oznacza jące j ba rwny pasiak spis-
ski , przypisuje J ó z e f Grabowski pochodzenie czesłuo, natomiast 
n i e k t ó r z y etnografowie węgie rscy (Balasa, Vargha) sk łonn i są 
p r z y z n a ć pasiakowi spiskiemu pochodzenie polskie. Trzeci ś lad 
w y s t ę p o w a n i a we łn ianego pasiaka na ziemi krakowskiej stano­
wią dwa spoś ród trzech osiemnastowiecznych czepców, nie publ i ­
kowane jeszcze w l i teraturze, a s t a n o w i ą c e własność Muzeum 
Etnograficznego w Krakowie . P o c h o d z ą ono ze wsi W o l a Rad-
łowska w w o j . t a rnowskim, a są podobno do wykopanego na 
grodzisku w Chrobrzu. Otok przy d w ó c h czepcach stanowi cienki 
s amodz ia ł w e ł n i a n y , t k a n y w drobno p r ą ż k i ( i l . 8, 9). Kolorys tycz­
nie zb l iżony jest on do p a s i a k ó w wi lamowick ich . Nie jest w y k l u -
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I I . 7. K o b i e t y w dawnych strojach krakowskich, Radwanowice, gm. Krzeszo­
wice, w o j . krakowskie. I I . 8, 9. Czepce weselne z X V I I I w. , Wola R a d ł o w s k a , 

gm. Zabawa, w o j . tarnowskie. Muz. Etnogr . K r a k ó w , inw. 186 i 9883. 

czone, że i w materiale ikonograficznym z n a l a z ł y b y się wyraźn ie j -
sze ś l a d y istnienia pasiaka we łn i anego w Krakowsk iem. 

J ednym z c z y n n i k ó w , k t ó r e n i e w ą t p l i w i e w p ł y n ę ł y na w y ­
rugowanie t r adycy jnych m a t e r i a ł ó w z omawianego terenu, b y ł a 
wspomniana już w y j ą t k o w o korzystna sytuacja handlowa, jaka 
p a n o w a ł a w W o l n y m Mieście Krakowie . Wspó łcześn ie ż y j ą c y 
A m b r o ż y Grabowski przedstawia j ą w swoich p a m i ę t n i k a c h w na­
s t ę p u j ą c y s p o s ó b : „ N i e z n a l i ś m y ż a d n y c h ceł i k o m ó r i k a ż d y 
s p r o w a d z a ł sobie s k ą d chcia ł , wszelkiego rodzaju towary bez 
ż a d n e j o p ł a t y . . . W y r o b y wszelkie r ó ż n y c h k r a j ó w : t k a n i n y jod-
wabne, we łn i ane , b a w e ł n i a n e , lniane i t p . p o c h o d z ą c e z fabryk 
francuskich, angielskich, ca łych Niemiec, m i a ł y do nas wo lny 
w s t ę p i bez ż a d n y c h op ła t . Na jp iękn ie j sze towary paryskie, lon­
d y ń s k i e i wszelkie inne z n a j d o w a ł y się w sklepach do nabyc ia . . . " 
I s t n i a ł a nie t y l k o wielka p o d a ż , ale i n i e s ł y c h a n a t a n i o ś ć : „ ( . . . ( m a ­
m y przeto wie lk i n a p ł y w z fabryk niemieckich, francuskich i t p . , 
a nade wszystko w y r o b ó w b a w e ł n i a n y c h do u b i o r ó w kobiecych 
t ak dalece, że to przechodzi pojęcie j a k m o ż n a s p r z e d a w a ć w K r a ­

kowie łokieć kolorowych po rka l i ków po groszy p i ę tnaśc i e . . . t i u lu 
szerokiego łokieć kupowano. . . po groszy d w a n a ś c i e . . . " 5 . 

R e a s u m u j ą c , w y j ą t k o w a kon iunk tu ra gospodarcza, jaka 
w 1. po ł . X I X w. p o w s t a ł a na terenie Rzeczypospolitej Krakow­
skiej, s p o w o d o w a ł a szybszy rozwój s t ro ju ludowego, zmierzają­
cy w k i e runku szerszego wykorzys tania d o s t ę p n y c h ma te r i a łów 
fabrycznych, j a k również w z o r ó w u b i o r ó w warstw wyższych . 
W późn ie j szych latach teren ten s t a ł się o ś rodk iem, z k tó rego 
nowe mody w l u d o w y m stroju k rakowskim rozchodzi ły się zarów­
no w k i e runku p o ł u d n i o w y m , j ak i przez kordon graniczny w kie­
r u n k u p ó ł n o c n y m . Jest to sytuacja podobna, j a k ą w sto lat póź­
niej no tu jemy na p r z y k ł a d w s t roju p o d h a l a ń s k i m . We wzbo­
g a c a j ą c y m się pod w p ł y w e m ruchu turystyczno-lotniskowego 
o k r ę g u z a k o p i a ń s k i m rozwiną ł się dość szybko s t ró j ludowy i jego 
zdobienie, a n a s t ę p n i e , j ako gotowe wzory mody, objął on sporą 
część Nowotarszczyzny i s ięgnął nawet na teren Z a g ó r z a n . Ana­
logiczną rolę — centrum w y t w a r z a j ą c e g o nowe mody — pełniło 
k i e d y ś również K s i ę s t w o Łowick ie . 

P R Z Y P I S Y 
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